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KOLOKWIUM HABILITACYJNE KS. DRA TOMASZA GAŁKOWSKIEGO

D nia  27 czerw ca 2007 r. na  W ydziale Praw a K anonicznego  U K SW  w W arsza­
wie odbyło  się kolokw ium  habilitacyjne ks. d ra  Tom asza G ałkow skiego, pracow ni­
ka tegoż W ydziału, k ap łan a  ze Z gro m ad zen ia  Księży Pasjonistów .

H ab ilitan t p rzed łoży ł R adzie  W ydziału p racę  p t.: Prawo -  O bowiązek. Pierw­
szeństwo i współzależność w porządkach  prawnych: kanonicznym  i społeczności 
świeckiej. P raca  habilitacyjna zosta ła  n ap isan a  na W ydziale Praw a K anonicznego 
UKSW . R ecenzen tam i rozpraw y byli: ks. prof. d r  hab. Ja n  D yduch -  re k to r PAT 
w K rakow ie; ks. prof. d r hab. H enryk  M isztal -  K U L; ks. p rof. d r hab . E dw ard  G ó ­
recki -  PAT w e W rocław iu; ks. prof. d r  hab . R em igiusz Sobański -  UKSW .

H ab ilitan t w skazał n a  k ilka podstaw ow ych założeń  sw oich b ad ań , a m ianow icie 
na  tem a t tej rozpraw y. P rzed m io tem  niniejszej pracy jes t ko re lacja  Praw o -  O b o ­
wiązek. Praw om  człow ieka jak o  jed n o stk i odpow iadają  korela tyw ne obow iązki in ­
nych jed n o stek , co spraw ia, że obow iązują o n e  wszystkich w obec wszystkich, p o ­
siadają  bezp o śred n ie  dz ia łan ie  ho ryzontalne . D otychczasow e i silnie zakorzen ione  
przeciw staw ienie praw  i obow iązków  jak o  dw óch stro n  jed n e j rzeczyw istości, u s tę ­
pu je  pow oli św iadom ości obow iązyw alności praw  człow ieka n ie tylko w stosunku  
do  państw a, ale  także  w stosunku  do  innych ludzi.

Bez w ątp ien ia  w spółczesna ep o k a  jest ep oką  praw  człow ieka. R ów nież pojaw ia­
ją  się now e praw a, istn ie je  znaczące zaangażow anie organizacji m iędzynarodow ych 
i państwowych w ich och ro n ę  i p rom ocję  w celu  zapew nien ia  w szystkim  m ożliwości 
korzystania z przysługujących im praw. L ite ra tu ra  pośw iecona tej problem atyce 
o raz  podejm ow ana na fo rum  m iędzynarodow ym  aktyw ność są tego  przykładem .

Je d n a k  „w alka o  p raw a człow ieka pozostaw iła  na  dalszym  p lan ie  św iadom ość 
obow iązków . Z a tem  rodzi się py tan ie  jak  znaleźć dziś te  obow iązki? Ja k  je  n a ­
zwać? W  jak i sposób  je  uspraw iedliw ić? Czy sam a ideo log ia  państw ow a m oże so­
bie poradzić  z tak im  z ad an iem ?” .

C złow iek p o siad a  rów nież  obow iązki w zględem  g ru p  spo łecznych , w tym  rów ­
nież państw a. Państw o n ie  je s t jed y n ie  p o d m io te m  obow iązków  w zględem  sw o­
ich obyw ateli, a le  je s t  p o d m io te m  praw . W  tym  k o n tek śc ie  obow iązk i n ie są j e ­
dynie d ru g ą  s tro n ą  m ed a lu  lub zn a jd u ją  się w an tag o n isty czn ej pozycji w zględem  
praw , lecz istn ie ją  w raz  z nim i. p o d m io t p raw  człow ieka  je s t  jed n o c ze śn ie  p o d ­
m io tem  obow iązków .

Pow szechna D ek larac ja  Praw  C złow ieka z 1948 r. podkreśliła , że człow iek m a 
obow iązki w obec społeczności. C hociaż obecn ie  p o dnosi się w agę tego  sfo rm uło ­
w ania, to  pam ię tać  jed n a k  należy, że sform ułow anie  n ie m a n a  celu  p rom ocji o b o ­
wiązków  człow ieka, lecz stanow i fo rm ę ogran iczen ia  d la  ew entualnych  m ożliwości 
wynikających z nadużycia  praw . P rzyjęta w tym  sam ym  czasie D ek laracja  A m ery­
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kańska  Praw  i O bow iązków  C złow ieka jak o  pierw sza pośw ięca cały rozdział o b o ­
w iązkom  człow ieka. N a to m iast K arta  A frykańska Praw  C złow ieka i N arodów  
w pierw szej części, po  przedstaw ien iu  praw , ju ż  w drugim  rozdziale  p rzedstaw ia  
obow iązki człow ieka. W  ustanow ionej D eklaracji Podstaw ow ych O bow iązków  N a ­
rodów  i Państw  A zjatyckich znajdu ją  się silne uw arunkow ania  ku ltu row e i religijne 
narodów  azjatyckich, k tó re  po d k reśla ją  przew agę w artości w spólnotow ych nad  in ­
dyw idualnym i. K w estia obow iązków , pow inności człow ieka jes t o b ecn a  we w spół­
czesnej myśli filozoficzno-praw nej i w podejm ow anych w okół niej inicjatywach.

P rzed łożona  R adzie  W ydziału p raca  habilitacyjna, licząca 506 stron , zaw iera: 
spis treści, wykaz skró tów , w stęp, cztery  rozdziały, zakończen ie, bib liografię  
i streszczenia  w języku w łoskim  i angielskim . U jęcie pracy w ram y czterech  m ery­
torycznych rozdziałów  um ożliw iło A utorow i sw obodę p o ru szan ia  się w śród p o d e j­
m ow anych kwestii o raz  pozw oliło  w sposób  w yczerpujący p rzedstaw ić  rozległość 
i złożoność p rob lem atyk i.

Kwestią, k tó rej pod p o rząd k o w an e  są całe rozw ażania  nin iejszego opracow ania  
nie jes t p rob lem aty k a  is tn ien ia  obow iązków  w obu  rodzajach  społeczności, lecz 
ew en tua lna  ko re lacja  p raw  i obow iązków  w jednym  p odm iocie  o raz  ukazan ie  p o d ­
staw  w zajem nego  istn ien ia  w jednym  podm iocie  praw  i obow iązków , n ie tyle sk ie­
row anych, na  zasadzie  relacji p raw nej, ku praw om  i obow iązkom  innego  p o dm io tu  
n iezależnie od  tego, k to  nim  jes t, lecz obecnych w jednostkow ej podm iotow ości, 
tw orząc w niej figurę  p raw ną praw o -  obow iązek lub obow iązek -  praw o.

R ozdział pierw szy zaty tu łow any jest: Obowiązek  -  „im ię wzniosie i w ielkie”. A u­
to r  w rozdziale  niniejszej p racy  p rezen tu je  ogólną  analizę  rzeczyw istości obow iąz­
ku, jeg o  różnych form , k tó re  p rzybierają  ogólne sform ułow anie  „obow iązek”, n a ­
tu rę  obow iązku, obow iązki p raw ne i m oralne . N ie  p om ija  w tym  rozdziale jakże 
znaczącej teo rii obow iązków  I. K anta, k tó ra  da ła  im puls dalszym  rozw ażaniom  
w okół na tu ry  obow iązku i siły zobow iązan ia  w ynikającej z pow innego  dzia łania. 
Sięgniecie do  myśli g recko  -  rzymskiej m iało  na  celu  podk reślen ie  g łębokiej treści, 
k tó ra  kryje się p o d  po jęc iem  obow iązku. O n  sam  pełn i ro lę  w tó rną , b ęd ąc  konse­
kw encją rzeczyw istości, k tó ra  ksz ta łtu je  się w re lacjach  społecznych pod e jm o w a­
nych d la d o b ra  kogoś innego . Rzeczyw istość d o b ra  była m otyw em  obow iązkow ego 
dzia łan ia. G reck o  -  rzym ska koncepcja  obow iązku różni się znaczn ie  od  form alnej 
koncepcji I. K anta, w k tó rej obow iązek w zbudzał pow innościow e dzia łan ie  
w oparciu  o  zu p ełn ie  inne  motywy. O b a  sposoby m yślenia o  obow iązku i jeg o  ro ­
zum ien ie  w zajem nie  istn ie ją  i się p rzen ikają . W artość jed n eg o  ja k  i d rug iego  p o ­
dejścia ukazu je  się w tedy, gdy następ u je  kon fro n tac ja  obow iązków  z praw am i, k tó ­
re  człowiek posiada. Ten rozdział stanow i pew nego rodzaju  w prow adzenie  i jes t 
tłem  d la  następnych  części tego  opracow ania. R ozdział ten  jes t w zbogacony o lo ­
giczne w nioski, k tó re  są jeg o  zakończeniem .
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D rugi rozdział pracy  pt. Prawo i obowiązek -  spór o pierwszeństwo. W  tym roz­
dziale podejm ow ane są rozw ażania w okół rozum ien ia  praw a i jego  konfrontacji 
z pojęciem  obow iązku. To, co zwykliśmy nazywać praw em , rodziło  się powoli jako  
przejście o d  św iadom ości obow iązku i nakazu postępow ania  do  rewindykacji na 
siebie możliwości dzia łan ia  i dysponow ania swoimi aktam i. R odzi się powoli św ia­
dom ość w olności, a le  z drugiej strony rodzi się p o trzeb a  co raz  w iększego zabezp ie­
czenia możliwości korzystania z niej. Siła praw a nie była w stan ie  wyzbyć się o b o ­
wiązku. Praw o wręcz p o trzebow ało  obow iązku, był to  jed n a k  obow iązek tych, k tó ­
rzy m ieli stać na  straży praw  innych. Z a tem , ten  rozdział podejm uje  prob lem atykę 
dotyczącą kształtow ania  się św iadom ości i rozum ien ia  rzeczywistości praw nej, uka­
zuje jej archetypy a  następ n ie  przedstaw ia p ró b ę  aplikacji p latońskich  rozwiązań 
d o  realistycznej koncepcji praw a wiązanej z  myślą arystotelesow sko-tom aszow ą. 
O bie  koncepcje, zdaw ać by się m ogło, że sobie przeciw staw ne, są jed n a k  d la  siebie 
uzupełniające, kształtu jąc  rozum ien ie  rzeczywistości praw a, k tó re  trw ało  w ku ltu ­
rze praw nej E u ro p y  do  czasów  średniow iecznych przem ian . Praw a człow ieka w zbu­
dzają obow iązek ich przestrzegan ia  skierow any do  innych jed n o stek , grup  społecz­
nych, państw a czy organizacji m iędzynarodow ych. O bow iązki człow ieka nie ko­
niecznie posiadają  ich k o re la t w praw ach człow ieka ze w zględu na to, że w sposób 
bezpośredn i nie dotyczą osoby ludzkiej lub dotyczą osób, k tó re  jeszcze n ie istnieją.

R ozdział trzeci pt. Prawo i obow iązek w katolickiej nauce społecznej. W  świecie 
obecny jes t, żyje i dzia ła  człow iek, który  n o rm ą  sw ojego postęp o w an ia  uczynił n o ­
we przykazanie m iłości B oga i b liźniego ukazane  przez  C hrystusa . Żyjąc w świecie 
uobecn ia  i urzeczyw istnia C iało  C hrystusa, k tórym  jes t K ościół. W spó lno ta  Ko­
ścioła, po  okresie  w rogości i n iechęci do  rodzących się i wpływających na rzeczywi­
stość człow ieka i św iata praw  człow ieka, coraz silniej dostrzeg a  ich w artość, o nich 
m ówi, w łącza się jed n o cześn ie  w ich p rom ocję. Kościół n ie ogran icza  się do  n a tu ­
ra lnego  spo jrzen ia  n a  człow ieka, ale tem u  człow iekow i ukazu je  jeg o  n a tu ra ln e  
o tw arcie  na  d o p e łn ien ie  p rzez  m iłość C hrystusa, k tó ra  przewyższa wszelką w iedzę. 
Dotyczy to  także w ym iaru praw nego . To w łaśnie K ościół, zw łaszcza w odniesien iu  
do praw  człow ieka, m ówi, że p raw o i obow iązek są ze sobą  n ierozdzie ln ie  zw iąza­
ne, że dom agan ie  się p rzestrzeg an ia  praw  znajdu je  sw oje u p raw om ocn ien ie  w d o ­
brze spełn ionym  obow iązku. Tym w łaśnie zagadn ien iom  pośw ięcony jes t trzeci 
rozdział niniejszej pracy. K ończy się on stosow nym i w nioskam i.

R ozdział czw arty pt. Prawa i obow iązki w Kościele. Tym zag adn ien iom  jest p o ­
św ięcony o sta tn i rozdział tej książki. C hrześcijan in  nie tylko żyje w świecie, ale 
jedno cześn ie  przyczynia się do  w zrostu w spólnoty  K ościoła do  k tó rej należy. We 
w spólnocie, po p rzez  przyjęcie chrztu , człow iek sta je  się p o d m io tem  praw  i o b o ­
wiązków. A nalogicznie  do  obecności człow ieka we w spólnocie państw ow ej, n in ie j­
sza p raca  p o d d a je  analizie  p raw a i obow iązki, k tó re  posiad a ją  w ierni w Kościele.
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U w aga k o n cen tru je  się n a  kilku sytuacjach, z k tórym i spotykam y się także pośród  
członków  K ościoła. N ie chodzi tu  jed n a k  o  p raw a w obec K ościoła, lecz p raw a 
w K ościele, o  stan  praw ny w spólnoty złączonej w ięzam i wiary, nadziei i m iłości. 
D la tego  też p o d ejm ow ane  analizy dotyczą m ożliwości akcep tac ji w porządku  
praw nym  K ościoła sfo rm ułow ań , k tó re  ch arak teryzu ją  praw a jed n o stk i w spo łecz­
ności państw ow ej, tak ich  jak  praw a podstaw ow e czy podm io tow e. K olejne  rozw a­
żan ia  w tym rozdziale  dotyczą specyfiki zależności pom iędzy jed n o s tk ą  a  w spólno­
tą  K ościoła o raz  jej konsekw encji d la  relacji pom iędzy p raw am i i obow iązkam i 
w iernych w K ościele. Ten rozdział A u to r kończy p odsum ow an iem  dyskusji, k tó ra  
dotyczy s tosunku  p ierw otności praw  i obowiązków.

W  zakończen iu  o p racow an ia  A u to r przedstaw ił um otyw ow ane w nioski będące 
w ynikiem  jeg o  rozw ażań n ad  prob lem atyką  korelacji p raw o -  obow iązek. Podsu­
m ow anie jes t sw oistą p ró b ą  syntezy w ykraczającej poza  p rzedstaw iony  m ateria ł. 
K ażdy z rozdziałów  zaw iera  właściwe d la  niego podsum ow an ie  w postaci wycią­
gniętych w niosków . Z ak o ń czen ie  pracy, chociaż k ró tk ie  poniew aż A u to r stosow ał 
w nioski po  każdym  rozdziale , pozw ala czytelnikow i lepiej zrozum ieć  p o trzebę  
op racow an ia  p o d ję teg o  tem atu . D la tego  w zakończen iu  A u to r p rzedstaw ił kilka 
myśli, k tó re  zrodziły  się podczas pracy nad podjętym i kw estiam i.

W  swojej p racy  A u to r zastosow ał m eto d ę  filozoficzno-praw ną, k tó ra  to  na jle ­
p iej nadaje  się do  p rezen tac ji jeg o  usta leń . Przedstaw iał w swojej książce norm y 
i w yjaśniał po jęcia. Także stosow ał m eto d ę  analityczną, k tó ra  um ożliw iła przybli­
żen ie, w yjaśnienie i u kazan ie  kształtu  i korelacji po jęć  p raw o  -  obow iązek. Trzeba 
je d n a k  przyznać, że przy kw estiach podstaw ow ych posługiw ał się o n  rów nież tą 
m eto d ą . Jed n o cześn ie  w całości pracy  tam , gdzie sięgał on  d o  ź ródeł, korzystał 
także  z m etody  h istorycznej.

W szyscy czterej recenzenci ocenili p racę  ks. d ra  Tom asza G ałkow kiego  jak o  
odpow iadającą  w ym ogom  staw ianym  kolokw ium  habilitacy jnem u, tak  p o d  w zglę­
dem  m erytorycznym , ja k  i form alnym . Podkreślili rów nież, że A u to r d o brze  z rea li­
zow ał swoje zam ierzen ia  badaw cze, wykazując dużą  w nikliw ość i zaangażow anie 
w opracow anie  tem atu . P raca  stanow i ba rd zo  liczący się w kład  jej A u to ra  do  ro z ­
woju b ad ań  nad  filozofią p raw a w porząd k u  kanonicznym  i społeczności świeckiej.

R ada  W ydziału P raw a K anonicznego  U niw ersy tetu  K ardynała  S te fan a  Wy­
szyńskiego w W arszaw ie, b io rąc  pod  uw agę kolokw ium  habilitacyjne, pokaźny  d o ­
ro b ek  naukow y, w alo r naukow y p rzed łożonej pracy  pt. Praw o -  O bow iązek  w łaści­
wy d la  kolokw ium  hab ilitacyjnego, op in ie  recenzen tów  o raz  pozytywny wynik ko ­
lokwium , n a d a ła  ks. Tom aszowi G ałkow skiem u sto p ień  naukow y d o k to ra  h ab ilito ­
w anego  nauk  praw nych w zakresie  p raw a kanonicznego.

ks. Jarosław Sokołow ski


